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ości à przywiążdi ja 13W08} pokórni i uważali się za sługi narodu. . 
bódę któ Hani owiada 'po- | „Pósłuszeństwa w magali dla. władzy, 
stivei, gdy ża Ne SWOI tządzie | ark idei, mie dla dób, o L 
i potrafi | | Bezinteresówhość posuwali do osta- 
tnich granicę. Żadeń z nich. pensji nie 


dii 


| brał, lecz wszystkie czynnosci rządowe 


r. 


i iloła sbie 


wiwe jedi Ogas . l 91/1 
Dnia} Sierpnia. 1862, rokn: spelnioną. 


bowiem, dniu, przed dwudziestu, laty, f 
czne powstanie „Polaków, „Litwinów i. 


Rusinów, śmiercią męczeń skką„człónkówy: 
Rządu Aroi OWAROr „Był sto. dzień strar | 
szny, i Więlki zarazem onosi oliy èss | «PISOg Ma asigi BPR UU Nyvóbra-* 
_ Głucha wieść od rana „krążyła w stom i l Zasady, Jakie Rząd Narodowy wyobra- 
licy 9 pięciu. szubienicach, Wzniesionych ; 
na stoku cytadeli warszawskiej dlą człon: ( 
ków. Rządu Narodowego, ; tajemniczego 
a jednak wszystkim. znanego, który za) 
parciem samego siebie, bezinteresownoż, 
są a zupełnem poświęceniem się, zyskał 
posłuszeństwo, jakiego nig doznawał ni-.. 
sj żaden rząd w swiecie, ss movoicil 
„ Tłumy, smutne „a, boleścią skruszone | 
śpieszyły ku nowożyinej, Golgocie,. aby 
łzami w, oczach „pożegnać idących na | 
śmierć „ojców „i, przewodników narodu 
i postawą pełną,czci, wyrazić, im. miłość... 
synowską, „którą  swemi cenotami:i.po- |, 
święceniem obudzili w ludnosci. vineis 
Gdzie spojrząłeś na tę ludność, wszęż: | 
dzie, widziałeś na jej twarzach jedną myśl. 
i jedno uczucie, miłości Ojczyzny .: Wszy: 
+ zasi W; seręach gorejących ta miłością 
błagali Bogą, aby. to męczeństwo, kiero, 
wników į naczelników, powstania, było: j; Chrystusa. ACZ, NIIET 
dopełnieniem pokuty -aarodu.; aby, ztej | Sam cteż/ odpowiednio; do tych zasad 
wielkiej a czystej ofiary najszlachetniej- | postępował: st moialogsixbi 
szych i najdostojniejszych jęgo reprezen- Był to pierwszy rząd w Polsce złożony. 
tantów, wypłynął jakby zodradzającego | z osób.do-warstw ładowych nałeżących, 
źródła potok -wolności: į niepodległości | w którym nie było tak zwanych panów. 
żak x -- W ciągu ośmhastu: miesięcy! cztery: 
sa Narodowy „który. tyle, obudził | razy zmieniał sięskład jego, lecz zaka- 
wspolczucia |bszacunku, różnił się od żdym razem członkowie jego nie nałeżeli| 
wszystkich znanych dotąd rządów.» od Ido sazzówajdćzywiikjowka pb PORT 
rę t 


č 


skiego;! mającegojZa dziejowe-swę poms 
słąnnietwo, realizowanie w życiu społe= 
cznem miłości i, prawd ewangielicznych,, 


;, Narodowego, os: - 


Moe ta;ducha, z wielkiej miłości Boga” 


L4 


mim © ika ka 6% 


i Ojczyzny zaczerpnięta, wywierała nad- 
zwyczajny urok i ona to nadawała Rzą- 
dowi Narodowemu moralną wielkość, 
której przez czas długi zwalczyć niezdo- 
lała cała brutalna potęga najęzdników. 
Wyrażałasięona w nicustraszonńćj ódwa-. 
dze osób do rządu należących, odwadze, 
będącej następstwem zaparcia się siebie 
i gotowości poświęcenia swego  życią: 
w każdej chwili. ZE: 
Dzięki tej odwadze i temu poświęce- 
niu, stał się fakt niebywały w dziejach, 
iż w mieście Ypósiddającem źałogę nie. 
przyjacielską złożoną z 40,000 żołnierzy 
i policjantów, mógł najregularniej wraz 
z ministerstwami funkejonówać: Rząd 
Narodowy. ; mmi 
Obecność nieprzyjaciela znanegoz-dzi- 
kiej stogości i' z namiętnej, barbarzyń- 
skiej nienawiści *Tudzi wolnych i uczci- : 
wych, w niczem zgóła:nie wpływała na 
zmniejszenie etiergii tak* samego Rządu 
Narodowego jak też i władz jego. 
Ten rząd zesiający pod. ciągłą groźbą 
szubienicy, szukany i szpiegowany przez 
_ armią jawnych i tajemnych ajentów, — 
ylko”dła wroga"nieznanym + taje=* 
mniczym; dla patrjotów ;ząś był on rzą- 
dem; jawnym i dokładnie znanym przez 
nków organizacji narodowej, do któ- 
rej wszędł niemal cały naród, związany 
potężnym węzłem solidarności, oii io 
Jest to niewątpliwie fakt, wielkiej do- 
niosłości że. w mieście zajętćóm przez. Mo- 
szyi ige obok nich, zostający 
z niti w Wojnie Rząd Narodówy ; donio- 
słość zaś jego tem się ożnacza, żę jest, 
ono niezmiernie chlubnem dla naszego 
naródu świadectwem.  , O 
Jakóż, któż w obec tego, że członko-, 
wić, Narodowego Rządu byli znani, ogó- 
łowi, nie przyzna, że naród polski mu:' 
siał w sobie wyrobić karńość, posłuszeń- 


stwo, wiełką sólidarność" i” więkśżą! je< | 


szcze miłość publicznćój” sprawy, P Het 
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mana Żulińskiego, Józefa Poczyskies 
go, Rafała Krajewskiego i Jana Jezto- 
rańskiego. e $ 

== Uwięziêni”naczelnicy powstania ża- 
chowali się w obec Komissji śledczej 
w. cytadelli. warszawskiej z wielką go- 
un" ks i ees 

-_ Jak wypadło na mężów reprezentują- 
cych wielką, świętą sprawę narodu, dali 
świadectwo prawdzie i prawu, to jest 
„nie pociągnąwszy nikogo--do więzienia, 
sami wyznali, iż aneti polski gdy wal- 
czy z najezdnikami, którzy mu kraj na- 
jechali i bez żadnej przyczyny rozebrali: 


pomiędzy siebie, wykonywa tylko świę:- 


te,nieodwołalne, przyrodzone i history=< 
czne prawó do bytu, stwierdżone tysiąc- 
iletnim rozwojem i postępem -cywiliza - 
cyjnym.- shi syś sb tobię „£ 
Polaka więc nie mają prawa sądzenia 
żadne moskiewskie, niemieckie i austrja- 
„gkie sądy, bo to są sądy obce, nieprawe, 
wyszłe z ramienia nielegalnych rządów. 
Władzą jedynie legelną na całej prze- 
strzeni ziem polskich jest władza Rządu 
Narodowego. Mogą jej nieuznawać na- 
jezdnicy ,, mogą sądzić jej członków i ży- 
cie im odebrać, nie mniej przeto jedynym 
Rządem, ktoremu każdy Polak jest wi- 
nien posłuszeństwo, pozostanie Rząd Na-. 
OSTRA oni właśnie reprezentują. 


"W. odpowiedziach członków. Rządu, 
Narodowego przed, Komissją śledczą, 4,/ 
naj, 


potem przed sądem Wojenny b à 
wyższa powaga mężów czystych, szla” 
chętnych, pa dy Aa A szności 
sprawy narodu i gotowych za nią dać ży- 
cie. 
chlebstwą, nie czynili i marnego usiło- 
_wania;dogcalenia życia sposobami, któ- 
rychby sumienie polskie uznać nie mogło, 
|. Zachowali się więc jako bohaterowię 
'a listy. jakie pisali z więzienia przed 


potrafił w obec moskięwskiego tiajazdu | śmiercią i słowa, które wyrzekli loodwie- 


utrzymać nad swoim rządem zasłonę ta- 
jemnicy. DAA IS OSOVI DIGIE N H 
Qnóty te przekonywają iż Polacy roz” 
winęli w sobie przymioty państwowe, 
brak których dawniej im zarzucano. “> / 


dzających i żegnających krewnych i przy- 
: jaciół, okazują wielkość duiciia, gorącą 
miłość Boga i Ojczyzny i mocne posta- ` 


nowienie poświęceńia życia za szczęście 


narodu polskiegó, które je niepodo- 


Utrzymywały one w sile powstanie i | bnem bez odzyskania niezależności. 


rząd stojący na jego.czełe i słabnąć do- | 


piero poczęły po nadzwyczajnych a dłu=* 


wielkiego znużenia ‘tak trudną walką, 
Chociaż zupełnie nić osłabły i nie znik. 
nęły,. dość. jednak: było: małego zluzo- 


wania siły organizacji i w skutek tego |' ców, dał się słyszeć ) 
cząstkowego rozchwiania się solidarnó=+ ' czucia; przenikający do niebiós. 


ści i wkroczenia zwątpienia w'serca nie- 


Gdy pięciu tych wielkich ludzi'z cy- 


tadelli wywieziono, każdego z rękami 
gich wysileniach, kłęskach i w skutek | skrępowanemi na osobnym wozie, w ttu- 


mie rodaków zalegających miejsca po za 
szeregami licznych wojsk, żandarmów 
i policji, broniących przystępudo skazań- 

jęk boleści i współ- 


 Zdaleka tylko lud, bracia, siostry, 


dawno ożywione wiarą, aby narazić | matki i przyjaciele patrzeć + mogli na 


bezpieczeństwo Rządu Narodowego 'i | męczenników, jak ginęli na szubienicach 
w] apokójnie jakby święci Pańscy! rol 


sprowadzić upadek powstania. : ` 
Człońkowie czwartego, już ostatniego i 


Straceni zostali ! „Kei l 
na na- 


Żadnej przechwałki, żadnego, po- | 


` rjotyzmu dzień 5 


składu Rządu Narodowego, dostali się |  Dotylu zbrodni popełnionych 


w ręce czyhającego na nich wroga tym | rodzie polskim przez rząd moskiewski” 


sposobem, że jeden z więźniów bitý | przybyła nowa zbrodnia — powieszenia 

rózgami, wśród torturowego sieczenia | członków Rządu Narodowego, zbrodnia 

wypowiedział nazwisko Prezesa Rządu | nie mniej rozmyślna a więcej jeszcze 

Narodowego jenerała Romualda Trau- | ohydna od tysiąca innych. 

guta. || isla siyi l Boleść w narodzie była tak wielką, iż, 
Z papierów innego aresztowanego do: f wiele osób: przeżyć jej nie mogło. 

wiedziała się: moskiewska inkwizycja | | Panna Emilia Gosslin w Warszawie, 


NILU 


“o nazwiskach czterech innych członków jedna z najznakomitszych polskich ko- 
Rządu Narodowego i aresztowała : .Ro--|. biet, wychowawczyni: wzorowa dziew- 


cząt polskich, opiekunka wygnańców na 
Syberji i więźniów w cytadelli, autorka 


bardzo cennych pism, niestrudzona w pra- 


cy i w poświęceniu dla Polski, — gdy jej 
tegoż strasznego 5 Sierpnia 1864 r. przy- 
niesiona w zabaw wiadomość o stra- 
ceniu pięciń członków Rządu Narodo- 
wego, umarła nagle jakby piorunem ra- 
żona — serce jej pękło z boleści. 

Za dni kilkanaście nastąpi dwudziesta 
rocznica - śmiórci lzłonków ostatniego 
składu Rządu Narodowego. 
„Obowiązkiem, naszym jest urządzenie 


"w tę rocznicę 5 Sierpnia 1864 r. powa- 


żnych obchodów, podczas których roz- 


*pamiętywając wypadki zprzed.20-tu laty, 


należy nam realizować tę ideę, jaką kó- 


- ściół w życie wprowadził, zalecając mo- 


dły i stosowne nauki w roeżnicę zgonu 
wielkich męczenników. + * i 

Męczeństwo ludzi czystych, ' szlache- 
tnych, miłujących, wielkich duchem i pó- 
święceniem nadaje moralną potęgę spra- 
wie narodu pognębionego i prześlado- 


“wanego. Nie napróźno też powiedziano, 


że sprawa, która wydaje męczenników 
zwyciężyć musi! 

Jezus Chrystus,syn Boży, przez śmierć 
męczeńską na, krzyżu odrodził i zbawił 
ludzkość i własnym przykładem nauczył 
nas pojmować rzeczywiste źnaczenie mę- 
czeństwa ! aar 
. Nie każde atoli męczeństwo jest świę- 
tem, nie każde ma w sobie siłę odradza- 
jącą, która wiedzie do zwyciężtwa! 
' *Tylko' ci są męczennikami: moralnie 
bliźnich odradzającymi, co charakterem 


wzniosłym, czystym a mocńhym odzna- | 
czeni, zaparcie samego siebie doptowa- ' 


dzili aż do poświęcónia życia swego; to 
zaś tylko męczeństwa posiada siłę odro- 
dzenia, któże jest poniesione za Sprawę 


wielką a świętą miłości Boga, miłości 


Ojczyzny lub'miłości ludzkości. 


- Członkowie Rządu Narodowego stra- 


ceni 5 Sierpnia 1864 r. są męczennika- 


mi którymi się szeżycić i chłubić mamy” 
prawo jako wzotówymi ludźmi i boha- 


terami, śmierć ich jest męczeństwem po- ` 


_niesionem za sprawę narodowój niepo- 


dległości, od zwycięztwa Ad Kat b 
jest dalszy rozwój ludzkości na drodze 
miłości, sprawiedliwości i prawdy. 


Urżądzając więc obchody na pamiątkę 


tego męczeństwa, wzmacniamy siłę 


odrodzenia, jaka w niem spoczywa i Oży-- 


wiamy w- sobie te uczucia i te myśli, 


snego, narodowego rządu. 


KORRESPONDENCJE 


Kurjera Paryzkiego 


Z nad granicy Królestwa Polskiego 
2 Łipca 1 


| które nas przyspasabiają do życia udo- 
skonalonego i nausżają nas zwyciężać! 

Niechże więc w kułcie polskiego pa-. 
rpnia będzie dniem 
poświęconym czci męczeńników sprawy ` 
' narodowej i rozpamiętywaniu ider wła- 


pAg Pf 


Powódź tegoroczna, któzaw Czerwcu za- 


ę 
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lała nadbrzeżne okolice w Polsce, stała się 
wielką klęską dla ludności, tak srodze ze- 
wsząd trapionej. Nietylko w Galicji poro- 
biła wielkie spustoszenia lecz i w Królestwie 
„.Polskiem i w Prusach Zachodnich. 

W Królestwie wszystkie rzeki wystąpiły 
z brzegów i zalały pola zasiane, łąki z sto- 
gami skoszonego siana, nadbrzeżne wsie 
i miasta. Straty na miliony się liczą. 

Pod Warszawą Wisła wystąpiła z koryta 


na 22 stóp i. zalała dolną część miasta, Pra- i 


gę i Saską Kępę. Wszyscy ludzie szlachetni 
śpieszyli z ratunkiem dla dotkniętych po- 
wodzią. Nawet Moskale ód czynności ratun- 
kowej nie odłączyli się, a śmiałością, odwa- 
gą i wielką energią w ratowaniu odznaczył 
się szczególniej nowy oberpolicmajster Toł- 
stoj. Wszędzie go widziano spełniającego 

` ludzkości: obowiązek. Miło jest "pochwalić 
nawet nieprzyjaciela. Gdy coś dobrego zro- 
bi, nie chowamy tego pod korcem lecz pod- 
nosimy z uznaniem. 

Otóż obok obywateli nie tylko policja lecz 
i wojsko było czynne. Na zasadzie raportu 
jenerała Hurki car Aleksander IIIc! wyasy- 
gnować p>lecił z kassy państwa 200,000 ru- 
bli dla nieszczęśliwych Płokadzijm, 

denerałowa. Hurko, która z powodu 
swoich russyfikacyjnych dążności stała się 
w Warszawie osobą wielce niemiłą, okazała | 
się w obec nieszczęścia kobietą z sercem. 
Na łódce Towarzystwa Wioślarskiego udała 
się do wsi zalanych i osobiście rozdawała 
biednym chleb i odzież. 

W Warszawie utworzyły się komitety dla 
zbierania składek. Literaci warszawscy wy- 
dają na rzecz powodzian dzieło zbiorowe 
p. t. Na pomoc, literaci krakowscy na takiż 
sam cel wydają dzieło p. t. Wisła. 

Pod Krakowem ratowaniem ludu we 

wsiach, zalanych zajęli się uczniowie Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego i z prawdziwem 
poświęceniem dopływa na łodziach wszę- 
dzie, gdzie potrzebay był ratunek zagrożo- 
pyon zatonięciem i gdzie trzeba było rozdać 
głodnym chleb i lekarstwa. 
„. Skarżyć się na nikogo niemamy potrzeby, 
wszędzie bowiem w czasie tej wielkiej klę- 
ski ci, co nie byli dotknięci powodzią, rato- 
wali zalanych, obecnie zaś wszędzie zbie- 
rają składki i ratują biednych. 

W Galicji oprócz. komitetów zajął się 
energicznie akcją ratunkową Wydział Kra-. 
jowy, wydziały powiatowe i Namiestnictwo. 
Cesarz austejacki przysłał z prywatnej szka- 
tuły: dość znaczną sumraę, rząd też wiedeń- 
ski wysłał na żądanie namiestnika Zaleskie- 
go przeszło 100,000 reńskich. Gdy i biedni 
grosz swój dają, wierzymy, że niedoli ludu 
„zapobieży społeczeństwo i niejednego ura- 
tuje od nędzy. 7 i 

Wszystko to jednak, cała ta piękna czyn- 
ność ratunkowa zda się nie na wiele, jeżeli 
rządy niezapobiegną perjodycznie powraca- 
jącej klęsce powodzi. i 

Rząd austrjacki jeżeli zażąda od: Rady 

aństwa8 lub 9 milionów reńskich na regu- 
ia rzek i potoków karpackich i roboty 
systematycznie rozpocznie, — sprawi, że 
biedny ziemianin będzie mógł bez obawy. 
mó: swój zagon nad brzegiem bystrej 
rzeki. 

Obecnie po trzechdniowej ulewie nastę- 
puje już powódź, ałe nie będzie powodzi, a 
przynajmniej nie będą tak częste, gdy rzeki 
uregulowane zostaną. i ; 

Takiż sam obowiązek ciąży i na rządzie 
rossyjskim. j ? 

Jeden przytem i drugi rząd powinien za-- 
pobiedz tępieniu lasów, nie ulega bowiem 
wątpliwości, iż ich wytępienie przyczynia 
się do wzbierania wód. 


Gdyby wody uregulowane w swoim biegu 
zostały. a wytępianie lasów wstrzymane, 
wtedy tegoroczna powódź stałaby się pa- 
miętną nie tylko przez klęski lecz i przez 
dobrodziejstwo. 


Ë Dwie sprawy sądowe, rozstrzygnięte wy- 
rokiem uniewinniającym oskarżonych, zwra- 
cają obecnie uwagę publiczną. 

Grajnert, uczeń gimnazjalny, oskarżony 
o pobicie kijem profesora Pełtyna, Moskala 
tyranizujacego studentów, został peza; sąd 
PO WIBID, bo dowodów pobicia nie. 
było. | 
W tydzień niespełna po tym wyroku spra- 

wiedliwym, wezwanym został ojciec Graj- 
nerta do oberpólicmajstra wraz z synem i 
tam zakomunikowano im rozkaz jenerał-gu- 
bernatora Hurki, mocą którego bez pczyto- 
czenia powodów Grajnert syn, ma być 
w drodze administracyjnej wywieziony na 
lat dwa do gubernii odległych na północy 
cesarstwa moskiewskiego. 
6 Po cóż więc sądy, jeżeli jenerał-guberna- 
tor za nic niema wyroki uniewinniające 
tychże sądów i sam sądzi administracyjnie 
i wyrokuje zaocznie? Wyrok jenerał-gu- 
bernatora oburza wszystkich, eo mają po- 
czucie legalności i porządku, 

Obawiają się też, aby włościan ze Szpi- 
kłos, uniewinnionych przez sąd Okręgowy 
lubelski w Hrubieszowie drogą administra- 
cyjną nie zesłał na północ lub. na wschód 
carstwa. 

Przed tym sądem stawało t7 „włościan ze 
wsi Szpikłos, oskarżonych o opór władzy i 
pobicie wójta Leszczerka i sołtysa Woj- 
towicza.. Pop prawosławny Gładyłowicz | 

rzyszedł nieprawnie na zebranie włościan 

tórzy byli dawniej Unitami i tam strasząc 
ich wpłynął na przerażonych, iż uchwalili 
zebrać na, odnowienie cerkwi. podatek od. 
właściciela gruntu po 4 ruble, od uboższych 
właścicieli po dwa, a od wyrobników po je- 
dnym rublu. i 

Naczelnik powiatu Hrubieszowskiego Tre- 
tiak, zmoskwicony Polak i odstępca, dowie- 
dziawszy się, iż ci włościanie którzy nie byli 
na zebraniu niecheą płacić podatku, na cer- 
kiew, tłumacząc się iż są katolikami, dał. 
rozkaz wójtowi, ażeby ściągnął z nieh poda- 
tek przymusowo. 

Wójt rozpoczął egzekucję od zagrabienia 


„pościeli Fudoksjt Łyszkiewicz. Ta jako ka- ' 


toliczka nie czuła się w obowiązku. płacenia 
na cerkiew i stawiła opór. Przybyli na jej 
krzyk włościanie dali jej pomoc, pościel 
odebrali i wójta za drzwi wyrzucili. 

Wójt pijanica, przybrawszy sobie podo-. 
bnych ludzi do swego orszaku poszedł z nimi 
do domu Józefa Przystupy i zabrał mu 

ług. 
r Po drodze Jan Kidaj spotkał tę szajkę 
niegodziwców z wójtem i sołtysem na czele 
i począł ich nazywać zaprzańcami, zdrajca- 
mi Chrystusa Pana, Moskalami i t. p. Tłum 
się zebrał, któś z niego zawołał: « że takt 
Moskal jak Leszczuk nię godzien, być ich wój- 
tem i trzeba zedrzeć z niego łańęuch. » Wójt 
uderzył kidaja kijem w głowę i wtedy to 
gromada włościan rzuciła się na wójta, soł- 


tysa oraz ich pomocników i zbiła jak się na- 


leży. 
O taką to sprawę oskarżonych 17 włościan 
stawało obecnie przed sądem. Z tych sześć 


„osób: Jacenty Fagna, Pawet Młynarski, Jan 


Dabrowski, Jan Kidaj, Teodor Eysiuk i Mi- 


chat. Krawczuk od roku już aresztowani 


odpowiadali z więzienia. 

odpowiedziach swych na pytania prze- 
wodniczącego prezesa sądu okręgowego 
Łonginowa, umiejętnie i bezstronnie zada- 


 Wilczkowskiego, „jak. się 


2 SBR 


Pod 
u 


wane, wszyscy oskarżeni oświadczali uro= 


czyście iż sa katolikami. 

Kiedy zaś prokurator Bahgownt żądający 
enetgicznie ukarania ich twierdził, iż nie są 
katolikami, bo spisy. ludności dowodzą, iż 
byli, unitami, 'a- więc teraz muszą być pra- 
wosławnymi, oni śmiało i z godnością 
obstawali przy swojem że są katolikami i 


..przysięgać nie chcieli według rytuału pra- 


wosławnego, tylko katolickiego. = Ar 
Sąd złożony. z Zonginow dip Grigoriewą. i 
PO 
Moskali ale uczciwych ludzi, „postanowił 
nieodbierać od nich przysięgi, s 
Obrońca adwokat Rogowski w mowie spo=- 
kojnie i dosadnie wypówiedzianej, zwrócił - 


4 


uwagę sądu, że w gorliwości przesadnej 


nawet katolików zapisywano na prawosła- 
wnych, chociaż. Unitami nie'byli; określił 
stosunki gminy i; działalność w niej propa- 
gandy PAE E Pea którą drażni ludność 
na punkcie wyznania, że. gdy ogłoszona wol- 
ność wyznań, dla czegoż zmuszeni mają być 
jego klienci katolicy do prawosławia i pła- 
cenia na cerkiew — mówił wreszcie o nadu- 
życiu władzy popa, naczelnika powiatu a 
następnie wójta, który. grabil przedmiot. 
stawił niewinność włościan. i 3 
Sąd wydał wyrok uniewimniający i tylko 
Jana Kidaja skazał na trzy tygodnie aresztu 
za obelgi wyrządzone wójtowi.. Dwaj głó- 
wnie obwinieni o zadanie razów wójtowi i 
sołtysowi Stefan Kidaj i Eliasz Krawczu 
umknęli za granicę. 
Jenerał Krasnokucki, znany ` dowódzca 
moskiewski przeciwko powstaniu 4863 roku 
umarł nagle na apopleksję. * 0 6. 


wyjęte z pod prawa egzekucjii jasno przed: 


wersytelu Warszawskiego, tłómacz na ję- - 
zyk moskiewski « Pana Tadeusza» Mickie- 
wicza i wielu dzieł Kraszewskiego. Berg 
z polecenia rządu pisał po moskiewsku Hi- 
storja powstania 1868 roku, za co brał 5,000 
rubli rocznie. Dzieło jego, zwłaszcza też hi- 
storja początków organizacji narodowej i hi- 
storja Rządu Narodowego, jest fałszywą. 
Z niego przekonywamy się, żę Moskale do- 
tąd nie mają dokładnych o naszem powsta- 
niu wiadomości. SEA 
Kurator Apuchtin dał rożkaz egzaminato- 
rom ażeby przy egzaminowaniu studentów 
Polaków bardzo surowo postępowali i dla 
lada jakiego powodu odmawiali im paten- 
tów. Apuchtin z Kryłowem, Pełtynem i So- 
ninem, niszczą wszelkie nadzieje młodzieży 
naszej, która w niebywałej ilości od egza- 
minów odpadła i to nie tylko młodzież gi- 
mnazjalna lecz i studenci Uniwersytetu. i} - 
dno z pism galicyjskich mówiąc o tym przed- 
miocie tak się wyraziło : A 
« Pan Apuchtin z siepaczami swoimi urzą- 
dził sobie w moralnem* słowa znaczeniu 
« rzeź niewiniatek » i przysporzył przez to 
państwu całą falaagę niedouczonych pół- 
główków, jako najwyborniejszy materjał na 
nihiłistów i rewolucjonistów. Czyż by to było 
celem jego? » 3 Aal 
` Wspomniałem o nihilistach. ER 
Usiłują oni u nas się zagnieździć... Wielu 
z Rossji przybyłych, jako też Niemców: so- 
cjalistów wraz z pewną, niewielką liczbą 
miedouczonej naszej młodzieży wychowanej 
przez Moskali, w zasadach pozytywizmu, 
tworzą u nas tak zwanych socjalistów 
polskich. Z ich odezw, z ich pisma Prole- 
tarjatu pisanego z moskiewska pa polsku: 
przekonać się można, że to jest robota mo- 
skiewskich nihilistów i niemieckich socjali- 
stów. U siebie w kraju pobici, próbują czy 
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azuje chociaż 
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< Umarł także Mikołaj Berg, lektor. Uni- wa 
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, KURJER POLSKI W PARYŻU 


To: 


— 


się na gruncie polskim nie da co zrobić!, 
"Utworzyli więc komitet centralny, z rozkazu 


którego socjaliści niemieccy'w mieście Zgie- | 


'rzu zamordowali Franciszka Helschera, po- 
_dejrzanego że sam będąc socjalistą denun- 
* ejował innych socjalistów. Mord ten wywo- 
"łał oburzenie wśród ludności Zgierza i Ło- 


mało jak na kraj tej wielkości, liczący 6 mi- 


lionów ludności. 


* dzi, dwóch miast posiadających największą | 


* leczbę niemieckich fabrycznych robotników 
“ï socjalistów. Policja i żandarmetja ogro- 
mną czynność roźwinęła w skutek tego 
mordu i wielu podejrzanych aresztowała. 
` Biedne ofiary obałamucenia i obcej intrygi! 
4 Słychać, że Bank Polski w Warszawie 
„ma być zniesiony jako samodzielna finanso-' 
„wa. instytucja i zamieniony na filją Banku 
państwowego w Petersburgu. 


Wiedeń, 28: Czerwca 1884 r. 
"Sejm galicyjski we Lwowie ma być 
otwarty 45 Sierpnia 1884 r. Termin otwar- 
"cia "e dg z powodu potrzeby nchwa- 
lenia środków ratunku dla okolic powodzią. 
dotkniętych. 0 va 
"Rodacy nasi w Galicji przez cząs dłuższy 
"czynili starąnia, ażeby koleje żelazne zarzą- 
dzane były przez rady i władze w kraju re- 
 zydujące nie zaś tutaj w Wiedniu. 
 Centralizacja zarządu sprawia, iż jest on 
bardzo drogi, że język niemiecki jest panu- 
jącym na kolejach, że większość urzędni- 
= ków składa się z Niemców i dostawy dła 
kolei oddawane są nie krajowym lecz wie- 
deńskim przedsiębiorcóm. ; 
Sejm galicyjski ażeby usunąć złe pòłą- 
czone z zek Gady uchwalił ' rezolucją 
wzywającą rząd o decentralizacji kolei; 
oł ro skie w Radzie państwa nie ustawa- 
= łow słaraniu, ludność wysyłała z Galicji je- 
5 rugą. petycją do rządu lub do Rady 
z żądaniem decentralizacji, dzien- 


- nikarstwo wreszcie polskie było niestrudzo- 


nem w przedstawianiu słuszności żądań pol- 
skich, ażeby każda kolej była z tego kraju 
zarządzaną przez który przechodzi. h 
_ Nic to nie pomogło. 
"Niemcy byli za centralizacją zarządów 
kolei żelaznych i hr. Taafe, którego Niemcy 
są przeciwnikami zawziętymi, zdecydował 
według ich myśli a przeciwko interesowi 
wszystkich słowiańskich narodów w Austrji 
4 papopiertia ieGo politykę, a więc i: pol- 
skiego. 
Dai 27 Czerwca r. b. ogłoszono w Wie- 
dniu długo oczekiwany statut organizacji 
kolei państwowych w Austrji.. 
Oto są główne rysy. tej organizacji kole- 
jowej. Na. czele, stoi. jeqeralna dyrekcja 
z siedzibą w Wiedniu, mająca kierować ru 
„chem kolejowym wszystkich kolei państwo- 
wych „w. całej, Austrji — nadano więc ich 
organizacji charakter centralistyczny. - 
„„alęzykiem urzędowym administracji kole- 
„Jowej. będzie język „niemiecki. Tylko dla 
alioi zrobiono mały wyjątek, dozwałająe, 
A 
„w naszym kraju, korespondowały z władza- 
„ mi urzędowemi i autonomicznemi w języku. 
olskim, lecz też same władzę między sobą 
i z urzędami pocztowymi, telegraficznymi i 
wojskowymi muszą korespondować pó nic- 
maidóku: © ZERA OR AF WW 
* Przy główńej a M dar! koli! 
/ państwowych w: Wfedniu jest Rada kolejo- 
"wa. Ma ona tylko głós doradczy. Członków! 


i 


by władze, BoR WA, które: się znajdują 


Miasta, w. których mają być władze pro- 
wincjonalne kolejowe zaprowadzone, ozna- 
cza minister handlu. Prowincjonalne te za- 
rządy nazwane są dyrekcjamt ruchu (Be- 
triebs-Direktion). Ograniczone są tylko do 
służby ruchu miejscowego i nie mają ża- 
dńej samoistności. f 

Tego rodzaju organizacja kolei państwo- 
wych, zachwyciła oponujących, Niemców 


„centralistów a niezadowolmiła autonomi- 


stów. Czesi sarkają; Galicja lubo dla niej 
co do języka zrobiono mały wyjątek, prze- 
konać się powinna iż rząd hr. Taafe, ;cho- 
ciaż się opiera na autonomistach, nie pozbył 
się przecież tendencji centralistycznej i ger- 
manizatorskiej. ią 

"Wpływ ministra wojny na tak niefortun- 


ne zorganizowanie kolei austrjackich miał 


liczyć będzie 50, z których 14 mianuje rząd, | 


"wiedeński, resztę proponują w różnych Kra-| 
jach monarchii zostające izby handlowe, 


Rady kultury krajowej i Towarzystwa go- 


spodarskie. Na Galicję przypada sześciu 
"członków w Radzie kolejowej. Jest to za 


—— Z 0 


m "A 


być stanowczy. On też i na Zarząd ich głó- 
wny w Wiedniu jakby na władzę od -siebie 
zależną ma VPY zapewniony. W razie 
wojny Zarząd kolei przechodzi zupełnie 
w jego ręce. ; 


Wybory do Rad powiatowych w Galicji 
wszędzie mniej więcej dobrze wypadły. 
Bardzo wielu włościan wybrano, i to uwa- 
żamy za pomyślny symptom, rady bowiem 
powiatowe są najlepszą szkołą polityczno- 
obywatelską dla naszego ludu. 

W ostatnich wyborach do; Rady miejskiej 
w Krakówie wybrani zostali pomiędzy inny- 
mi dwaj rędaktorowie Nowej Reformy: 
Adam Asnyk i Tadeusz Romanowicz.” Prze- 
ciwko ich wyborowi agitowali niezmordo- 
wani Stańczycy, dopuszczając się przytem 
różnych nadużyć, jak np. zdzieranie plaka- 
tów przeciwnego stronnictwa, którem się 
zajmował profesor Uniwersytetu Bochenek. 

Nie atoli nie pomogła opozycja Stańczy- 
ków oraz ich*arganu « Czasu » popieranego 
przez Gazetę Krakowska. w 

Pismo to ostatnie odegrywa dziwną rolę 
w Krakowie. Założone przez Alojzego Te- 
leżyńskiego w celu obrony interesów patrjo- 
tyzmu 
zapomniało o tej obronie i zamiast walczyć 
% Czasem, prowadzi walkę z’ patrjotyczną i 
uczciwą Nowa Reformą. ZONY 


* Teleżyński ustąpił, redaktorem Gazety 


Krakowskiej jest obecnie Władysław Gotem- 
berski, zdolny publicysta i zasłużony śpra- 
wie narodowej patrjota. Nierozumiemy więc 


'jak p. Gołemberski może pożwalać innemu | 


redaktóorówi f(razety. Krakowskiej to jest 
p. Fmiłowi Szwarcowi na ciągłe zaczepki 
Nowej Reformy. AR 


Zaczepki te są 


się jak student nasładujący profesora dają- 
cego napomnienia., Nowa, Reforme bardzo 
poważną i różumnie Tedagowańą traktuje 


jakby była pismem” półgłówków, I wářclio-. 
ów tech 1 KU a i - od i 


Ustawicznie żaćzepiana owa da 
i i piel 


nigdy nieodpowiada na te zaczepki ` 
zwraca uwagi na zniewagi pisma, które tak. 


'lekkofnyślnie zerwało wielce potrzebną Wo- 


bee krakowskich zacófańców solidarność. 
obozu patrjotycznego. || |... i 
6" Pominąwszy te dąsy i studenckie zaczep-| 
ki, Gazela Krakowska jest pismem również. 
poważńem jak Nowa Reförma i również do- 

rze redagowanem. LE ŚWI 

"Tryuinf'w wyborach pp. 7adetsza Roma- 
nowicża i Adama Asnyka jest znakiem bu- 
dząćej się świadomości interesów patrjoty-| 
cznych w wyborcach krakowskich, 0 któ- 
rych pod wpływem reakcji stańczykowskiej 
zddwało się, że zapomnieli. 


rzeciwko reąkcji stańczykówskiej, . 


wielce zabawne, bo Gazeta. 
Krakowska udaje wielką powagę i nadyma. 


Mówią że Dr. Weigel ma ustąpić z posady 
burmistrza Krakowa. , Byłoby to szkodą dla 
miasta, w‘ obec którego wielce się za- 
SZYN PE rav 

Donoszą nam, że. prawdopodobnie burmi- 
strzem Krakowa wybranym będzie - Łeon 
Chrzanowski, poseł sejmowy i członek Rady 


„Państwa. Wybór doskonały! Leon Chrza- 


nowski bowiem jest znakomitym admini- 


„stratorem ; — jako zaś ,patrjotyczńy praco- 


wnik, prawodawca i mąż stanu, znany jest 
oddawna bardzo zaszczytnie. Zdolność łą- 
czy się w nim z umiejętnością, poświęce- 
niem, pilnością i praktycznością. Daje przy- 


tem wszelką rękojmię jako. mąż charakteru . 


„niepospolitego ! 


-walnógo Zjazdu Towarzystwa Pe 
'go, które'w roku bieżącym zbiera się 48 Li- 


x i ; SĘ „i 
ROZMAITTOSCI 
Dziegnik hudzi życić” i rich pomiędzy 

uśpiońymi, Stara to i nieðmylna prawda. 


a Bukowinie mieszka około 50,000 Po- 
laków. opóki nie mieli dziennika, dopóty 


też nikt się niezajmował sprawą publiczną 
1obroną interesów narodowości, Polaków. 


Od czasu atoli gdy Klemens Kołakówski Wwy- 
dawać począł bardzo dobrze przez siebie re- 
dagówaną Gazetę Polską, rozpoczął się ruch 
pomiędzy bukowińskimi Polakami, bardzo 
zbawienny dla oświaty, dobrobytu i utwier- 
dzenia wpływu narodowości polskiej ʻa 
Bukowinie. l e) 
Podczas tegorocznych wyborów do sejmu 
bukowińskiego, działać począł Komitet wy- 
borczy polski. Jest. to pierwszy tego rodzaju 


"komitet na Bukowinie. 


„Z ode wj. która zwóływał Polaków czer- 
niowieckich na narady (6 Lipca), W celu po- 
rozumienia w przediniocie wyboru dwóch 
posłów z miasta Czerniowiec na sejm buko- 
wiński, dowiedzieliśmy się, że prezesem 


‘komitétu wyborczego Polaków na Bukowi- 


nie jest Mikołaj Jakubowicz, zastępcą zaś 
przewodniczącego Aleksander Ktodnicki. 

-_ Cieszy nas to, że Polacy hukowińscy wy- 
stępować poczęli samodzielnie. Wszędzie 
nam łączyć się wypada, wszędzie solidarnie 
i wspierając jeden drugiego, podnosić sprá- 
wy narodu! oo > kai 
2 JAA x. 

Szanowni nasi pedagogowie dali nam do- 
-bry przykład. Oceniając: jak należy ogrom 
narodowych zasług Każimierza Brodzińskie- 
go, postanowili wznieść mu pomnik na placu 
miasta Tarnowa. Nie wiele pisząc, bez ha- 


'łasu projekt swój w prędkim czasie usku- 


tócziili Pomnik jest jażbówiem gotowym. 
Uroczyste jego odsłonięcie rż ka podczas 
dadgogiczne- 


pea 1884 r. w Tarnowie. Na tę uroczystość 
przybędzie zięć Kazimiefza Brodzińskiego 
R Jufusz Ruer z trzema synami. 


- Będzie to drigi pómńtk Brodzińskiego. 


Pierwszy przed laty dwudziestu kilka wznie- 
siony został w kościele Wizytek w War- 
sżawie. Jest to posąg z ciósówegó kamienia 


'naturalnej' wielkości dłuta Władysława Ole- 


szczyńskiego. e TEEN 

"Ale, nie dosyć na tem. Każdy nam przy- 
znał, ż6 wójownik* który walczył za niepo- 
dległość polski w 4812 r., protesor znako- 
mity, którego słowo ożywiało duchy i serca 


"młodzieży polskiej, poeta narodowy Wiel- 


kiego talentu, który utworzył Pieśni Rolni- 
ków i Wiesława; patrjota wreszcie i mę- 
drzeć natehnióny, który w dźiele Posłanie 


"do braci wygnańców i w mowie O narodó- 


"wk 
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wości Polaków wskazał -naszemuj narodowi 
drogę do właściwego rozwoju i charakter 
jego posłannictwa: powinien spoczywać 
w Panteonie narodowej chwały. 

Tak, — obowiązkiem ludzi zajmujących 
wpływowe stanowiska utworzyć komitet do 
przeniesienia zwłok Kazimierza Brodziń- 
skiego do krypty kościoła na Skałce w Kra- 
kowie, gdzie spoczywają kości. Długosza 
i Wincentego Pola. 

i * 
m i SALE 21 Kay 
Jenerał - gubernatór wileński  7odtleben 


" zmatł po długiej chorobie w jednym z za- 


-kładów kąpielowych w Miemczech. W cza- 


"sie jego nieobecności rządził Litwą znany. 


z dzikich iństynktów Kochanów, który będąc 
poprzednio gubernatorem w Piotrkowie, pv- 
nadawał ulicom tego miasta nazwy moskiew- 
skie. Niektóre otrzymały nazwy ńa część 
jego EO W” Petersburgu krąży po- 
Dore że na stanowisko generał-guber- 
natora w Wilnie; powołany zostanie albo 
jenerał-gubernator wschodniej Syberji Anu- 
czin, albo dowódzca korpusu gwardji Arabia 
Paweł Szuwałów, brat Piotra Szuwałowa, 
byłego szefa żandarmów. 
Uk 


i 4 k+ ł 
Dzienniki zagraniczne powtarzają od da- 

wna wieść 0 mającym. nastąpić przybyciu 
cara: Aleksandra Ill80do Warszawy. Schłe-| 
sische Zeitung napisała nawet żtego powodu 
przesirogę zupełnie zbyteczną, aby się Po-, 
lacy nie łudzili, . bo żadne zamiany na lępsze 
w ziemiach polskich nie nastąpią i car nie 
przywiezie z sobą do Warszawy żadnej 
ulgi, żadnej zmiany w.systemie prześlado- 
wania i wynaradawiania. 

„ Wiemy, że Niemcy bardzo się troszczą i 
zapobiegają o to, ażeby car nic nie zmienił 
w systemie exterininacyjnym rządzenia, do- 
póty bowiem mają przewagę nad Rossją, 
dopóki Polska jest przez Moskali. Sde 
„ugnieciona. A . - i 

` Wiedząc o tem i wiedząc jeszcze że Ale- 


„ksander IIIGi jest pod wpływem takich ludzi 


obiedonoscew, Katków i Tołstoj, nie 

ekujemy żadnej ná’ lepsze zmiany òd 

u moskiewskiego. PRBI PoS 
cara do Warszawy wśród ta- 

kich i ) 

dnego znaczenia; nie potrzebnie nas 

ckie gazety przekonać usiłują." 


mów swoich i tam- pod nieustanną groźbą 
utraty życia czekać aż wody spłyną. Gdy je- 


dnak wysłane na ich ratunek parostatki pod- | 


płynęły, aby ich ztamtąd zabrać, włościanie 
opuszczać domów swoich nie chcieli. « My 
swej. ojcowizny: nie opuścimy ». odpowiadali 
na wszelkie wezwania aby zeszli. z dachów, 
bo inaczej. muszą zginąć. «s Jeżeli chałupa 
ma zginąć, zginiemy i my z nią razem! 4 Prze- 


/ mocą musiano odrywać ich od „strzech. sło- 


mianych i uwozić w miejsce bezpieczne tych 
upartych fanątyków miłości. kąta rodzinne- 
80:— 
sły to opór !.. 
i wj | 

xx $ ; 


Straszna klęska powodzi, która kraj hasz 


ukochany nawiedziła, poruszyła serca wszy- 
stkich Polaków miłosiernie ku bratniej po- 
mocy dla nieszczęśliwych. Każdy wydobywa 
grosz swój dlą powodzian. 

Emigracja, "TA Cząstka narodu w rózpro- 
szeniu, nie pozostała obojętną. Fismo nasze 
pośpieszyła z ogłoszeniem składek. Oprócz 
składki na dotkniętych powodzią zebranej 
przez pośrednictwo Kurjera Polskiegow Pa- 
ryżu, z Emigracji wysłana, została jeszcze 
składka zebrana przez Towarzystwo Pracu- 
Jacych Polaków w kwocie fr. 200. 


Zamieszkali w Londynie Polacy powzięli. 


zamiar udać się do Lord-Majora stolicy 
angielskiej i innych znakomitych osób w celu 
porozumienia się nad środkami. zebrania 
funduszu dla powodzian. W Zurichu na po- 
siedzeniu 7owarzystwa Polskiego pod prezy- 
dencją obywatela Ludwika, Michalskiego 
dnia 5 Lipca, zebrano od obecnych składkę 
i uchwalono udać się do Szwajcarów, ażeby 


im przypomnieć. ludzki obowiązek ratowa- 


nia od nędzy tych wszystkich w Polsce, któ- 

rym woda zabrała całe ich mienie. W Ame- 

ryce Polacy także zbierają skłałki, Byle tyl- 
ko ten ruch miłosie 

* 

* * RAR 

Czeskie dzienniki, jak należało się spo- 

dziewać, dały, moskiewskim publicystom 


ostrą odprawę za owe-napominanie, aby. 


| z Polakami Czesi w porozumienie nie wcho- 


rzyjaz 
wolno. i żądań nie będzie miał za- | 
niemiię- | 


Czy zaś ten'przyjazd rzeczywiście będzie 
miał miejsce ? ' Wątpić “siè jeszcźe godzi, | 


chociaż w Petersburgu nażnaczyli już ti. 
wet dzień jego 
mianowicie 18 Września r. b. 

Eudność” polska, jeżeli ear przyjdzie do 


rzyjazdu da Warszawy 


Polski, powita: go obojętnie, — niema bó- 


najskromniejszego zadowolenia ź je 


wiem powodu do wyrażenia mu chóciażby | 
ut 


rzĄ- | 


dów Nic ókazał on dla uas Polaków nawet. 


odrobiny ludzkiego uczucia | 
eee MOCE 


+! 


GAOT x j +x o Wy 
dgnacy Domejko, přtzyjaciek:Mickiewicżati 


autor, dzieł; uczony geolog, były rektor Uni- 


_ wersyteltu w $t+Jago, po wieloletnim poby 


j 
í 
£ 


cie w Chili, stęskniony do Ojczyzny, przy- 


był do Europ + Wylądował w Hawrze,zkąd 


przez Paryż, 
do rodzinnej 
tne zmiany 


raków i: Warszawę udaje się 


Kurjer Codz 


* x` + 
: renny. wychodzący. w, War- 
szawie, donosi Y wą” ag A 


PR AAE wsi nad Wisłą w Kró- 
a? okiem, zaskoczeni przez powódź 


musieli się chronić na dachy chalup i.do- 


Litwy, Jakież zmiany i tosmu- , 
wpadną: w jego oko i w serce? 
7 x i ; 3 


/8Za i szczegół wielce charaktery- | 
p zwący usposobienie naszego ludu. Mie- 


-Aziliz i , 3 ty dass 
> Politik dziennik. wychodzący w. Pradze, ` 
odpowiadając. $/- Petersburskim Wiedomor | 


stłom,na artykuł napisany z powodu zjazdu 


przyrodników w Poznaniu, oświadcza że 


Czesi nie mają nie do zawdzięczenia Mo- 
skwie, że owszem Moskałe nieraz Uzechom 
szkodzili. t ł i i 

Wtedy, gdy Czesi byli już blizkimi zwy- 
cięztwa w walce o swe 


poseł "moskiewski “iv Wiedniu Nowik 
nie chcąc dopuścić do tego, ażeby ludy sło- 
wiańskie czały się.w-Austrji zadowolonymi, 
swoimi intryga 
16 


gabinetu H rla- a więć do odsunięcia 


w daleką przyszłość samodzielności polity- . 
'eznej Królestwa Czeskiego i Morawii. 7; 


‘Zresztą: łudzą się. dzienniki moskiewskie 
jeżeli myślą że swoimi artykułami, zdołają 
zakłócić dobre; porozumienie i przyjaźń; po- 


między Czechami i Polakami, Od trwałości ` 


sojuszu parlamentarnego Czechów. z Polg- 
kami. zależy lepsza - przyszłość / narodowa 
wszystkich ludów słowiańskich pod berłem 
Habsburgów. © 5 y% l 
Jak Rieger naczelnik staroczeskiej. partji, 
tak i Gregr preno io Wy paer 
tji potępiają najsilniej antisłowiańską poli- 
kę Moskali Aabe narodu polskiego. 
W. rzeczy samej przeź tę polityką rząd car- 
ski oddaje największą usługę Niemcom, Dla 


a jednak piękny to fanatyzm i wznio-| 


ędko nie ustał! 


> prawa narodowe'i , 
gabinet Hohenwarta miał uznać fundamen* 
talne prawa Królestwa ©zeskiego, eny: 


rzyczynił się do obalenia | 


nich to on pracuje, dla nich toruje drogi na 
Wschód. 
* 


« 
ZĘ 


+» i 

„Prześladowanie narodowe ekonomiczne. i 
religijne na Litwię i Białorusi jest o wiele 
gwałtowniejsze niź w innych prowincjach 
Polski. i 


. $ PRR . H d 
Z Mińska Litewskiego. donoszą o usunię- 


ciu z piastowanego urzędu deputata w fta- 


dzie szlacheckiej Stefana Bogdaszewskiego | 


ZPRPANĄY 


i oddanie go pod nadzór policji za to tylko, 


że w sądzie nie chciał przysięgać prżed ję 
54 - 


pem prawosławnym. Księdza Wojewód. 
go za to, że odważył się pójść do sądu ode- 
brać przysięgę od sędziów katolików, wy- 
wieziono na rok do: więzienia w klasztorze 
w gubernii' Witebskiej: Przed niedawńym 
czasem księdza Łazarewicza/zesłano admini- 
stracyjnym porządkiem w'głąb carstwa mo- 
skiewskiego zo to, że nie przyjął na służbę 
do swego kościoła organisty, ze sławnej 
szkoły. > Sęczykowskiego, "który" swoich 
suezniów przysposabiał do zdrady narodu i 
religii. Księdza UU/rbanowicza ` wywieziono 
w. głąb caratu za to także że nie przyjął do 
służby zdemorałizowanego człowieka, ` po- 
pieranego przez Moskali. ' SU 
Fakta te' dowodzą, że umowa zawarta 
przez Aleksandra III80 7 Leonem XIIIY" nie 
jest wykonaną, żenie mogą bracia nasi Li- 
twini i Białorusini liczyć na jakiekolwiek 
ulgi i sprawiedliwość rządu moskiewskiego. 
Sądy przysięgłych i. projektowane ziem- 
stwo, są: to tylko pułapki: zastawione przez 


rząd na obywateli, których całą winą jestło, 


że się nie porodzili Moskalami. 
Zawiązane od lat pięciu w. gubernii 


fiń - 
skiej Towarżystwo rolnicze zamierzało w ty 


roku urządzić wystawę rolniczo-przemys o- Pi 
szłym. Minister 


wą, podobnie jak w roku ze / 
*Tołstoj każał sobie przesłać listę osób, które 
weziną. udział w wystawie. Przeczytawszy 


200 nazwisk obywateli Polaków a tylko - i 


14 Moskali, zabronił urządzania wystawy. . 

Pomimo takiej niewoli, . są «ludzie którzy 
za wszystkie biedy i nędze społeczne robią 
odpowiedzialnymi obywateli, jakby byli wol- 
nymi i posiadali moc decydowania 0 czem - 
kolwiek... _ i PAW: 


gowa; sgerhao.? 


j AASA e i W : 
v Domieśliśmy już o kilku Polakach, syg. 5 
UŻDĘ 


zmuszćni "nędzą tułactwa przyjąć sł 
w Legionie zagranicznym, zmarli w Tonkinie 
na limii bojowej. zAył.ssqjai 78 ) 


|-- Obecnie. w drodze urzędowej dowiaduje- 


my się, że w tymże Tonkinie zmarli także 
a liniv bojowej a więc wśród walki, nastę= 
pujący dwaj nasi rodacy: Ksawery Popław- 
skt, kapitan, rodem z miasteczka "Piątek 
«w Królestwie ł'olskiem, powstaniec 1868 r. 
emigrant od roku 1869 i Michał Wagner, 
sierżant, rodem z Warszawy, 'w skutek 
udziału +w powstaniu St$czniowem (1868) 
zmuszony emigrować w 41864 r. Czyż się 
spodziewali, że kości swoje złożą na dale- 
kim Wschodzie, w kraju;'o którym zaledwo 
słyszeli > Ofiary to niewoli która nas roż- 
„proczyła po świecie ! i (tod 
, SIRING * 

Czytamy w. Gazecie Narodowej:1 

« Pani Zofia Kowalewska z domu hrabian- 
ka Korwin Krukowska, wykłada w Uniwer- 
sytecie Sztokholmskim . matematykę. Tej 
gałęzi: wiedzy poświęciła się po śmierci 
męża, odbywszy poprzednio nauki na Uni- 
„węrsytetach . hejdelberskim, berlińskim i 
„w. Paryżu. », 

Jeżeli prawdziwą jest ta wiadomość Ga- 


zety Narodowej, byłaby to druga Polka nan-. 


czająca w Uniwersytecie, 


pta 


pa" 


p 


Pani Malwina Ogonowska, która przez dwa 
lata nauczała w Uniwersytecie Bolońskim 
języków polskiego' i moskiewskiego, ma za- 
miar jak nam donoszą, usunąć się od obo- 
 wiązku, który bezinteresownie z tak wiel- 
'kim dla siebie zaszczytem a pożytkiem dla 
iiczącej się młodzieży, wykonywała. 
__ Rozstrojony stan jej zdrowia, zwłaszcza 
-tež piers Choroba, której się nabawiła 
na Syberji, gdzie była wygnaną wraz zś. p. 
"mężem swoim, zmusza ją do ustąpienia 
-z Uniwersytetu. Kto po niej obejmie kate- 
deg profesora języków słowiańskich w uni- 
wersytecie bólońskim ? Nie jest jeszcze wia- 
domem. 


* 


SJ SE RE A 
Dnia 17 Czerwca r. b. otwarty został 
Zwierzyniec czyli ogród zoologiczny w War- 
szawie, na wzór Jardin d'Acelumatation w Pa- 
ryżu. Są to jeszcze słabe początki, ale miej- 
my nadzieję, że zwierzyniec warszawski 
przybierze. rozmiary godne stolicy. Zwie- 
_rzyniee mieści się w possessji nabytej przez 
- współkę a znanej w Warszawie pod nazwą 
Pogęteń blizko rogatek Mokotowskich. Lwa 
eszcze niema. Ogół zwierząt pomieszczo- 
nych w klatkach i altanach wynosił w chwili 
otwarcia.50 okazów, we dwa tygodnie po- 
tem znacznie powiększony: został, Współka 
która założyła warszawski zwierzyniec do- 
kłada wszelkich starań, ażeby takowy był 
nie tylko miejscem przyjemnej lecz i poży- 
tecznej przechadzki. Na czele współki zło- 
- żonej z kilkunastu osób stoiadwokat J. M. Ka- 
miński, 


* 

MPE Ą * * 
- Dzienniki galicyjskie wymieniają nastę- 
_ pujących Polaków zostających w służbie 


dyplomatycznej i konsularnej austejackiej : 
z Wim Pn spiaw eamin yia Wio. 
dniu służą: Adam Tustanowski, Adam Łu- 
kasiewicz, Karol Mogiła i Stankiewicz adjunk- 
ci; hrabia Koztebrodzki, « attaché », Agenor 
hr. Gołuchowski, radca legacyjny w Paryżu, 
Karolhr. Załuski, poseł dla Persji, Japonii, 
Chin i Siamu ; Józef hr. Wodzicki, sekre- 
larz poselstwa w Dreznie; Józef Ryżewski, 


sekretarz kancelarji konsula mori Lzy 


w Londynie; Leonard hr. Starzeński, elew 
konsularny w Sofii;. Karol Kwiatkowski, 


- konsul w Ruszczuku; Kajetan Zagórski, 
Śr w Widdyniu; Stanisław Wysocki, 
konsul w Belgradzie; Neuman, “konsul 


w Kairze; Juljan Jaksa Dembicki, wieekon- 
sul w Prevese i Æljasz Zagórski, wicekon- 
sul austrjacki w Fokszanach. 

'W służbie króla Greckiego zostaje Kaliń- 
ski, sekretarz prywatny króla. l 

W służbie tureckiej : £'min bej (Dowmunt 
Matusewicz) sekretarz poselstwa tureckiego 
w Rzymie. o 33] 


W. służbie dyplomatycznej francuzkiej | 
w 


zostają: Władystaw Ordęga, syn emigranta, 
poseł w cesarstwie Marokańskiem. Dziennik 
Le petit Algérien: z dnia 18 Czerwca 1884 r. 
wydrukował korespondencją z Tangeru, 
w której donosi, że skutkiem szczęśliwie i 
rozumnie prowadzonych negocjacji przez 
pana Ordęgę przyszło do porozumienia dnia 
14 Czerwca r. b. pomiędzy Francją a cesa- 


rzem Marokańskim i że cesarz ten zobowią- 


zał się w sposób przyjacielski i zgodny z in- 
teresami Francji załatwić wszystkie sporne 
sprawy i pretensje Republiki. 

Sienkiewicz syn emigranta, stał się gło- 


" śnym jako konsul francuzki w Egipcie, obe- 


cme jest posłem w Japonii; Kleczkowski 
służy także w dyplomacji francuzkiej; Jā- 
roctński, trzeci sekretarz ambasady francuz- 
„kiej w Konstantynopolu i Antoni k 

ski, syn emigranta, także szef gabinetu pana 


łobykow- 


"| KURJER POLSKI W PARYŻU 


Thomas gubernatora francuzkiego Kochin- 
chiny, używany do spraw dyplomatycznych. 

On to, jak to donosi La Pet. Gironde (Bor - 
deaux z 24 Czerwca r. b.) prowadził układy 
z królem Noradom, władcą Kambodży, rezy- 
dującym w mieście Phum-Penh, które do- 
prowadziły do uznania protektoratu Francji 
nad tym krajem. Traktat z dnia. 10 Wrze- 


śnia 1883 r. określający warunki protekto-| 


ratu napisany został przez p. Kłobukow- 
skiego. a : 
Pożytku bezpośredniego z tej służby u 
obcych dla sprawy polskiej niema żadnego. 
Jeżeli dyplomaci Polacy, których nazwi- 
ska podaliśmy, nie wyziębili w sobie uczuć 
polskich, _w takim razie będą mogli kiędyś, 
gdy Polskazostanie cswobodzoną, staćsię za- 
wiązkiem korpusu dyplomatycznego w pań- 
stwie polskiem, Kto jednak ma dobrą a sil- 
ną wolę, ten już dziś w każdem położeniu 
może stać się pożytecznym. dla Polski i jej 
sławy, działając w imię „tych zasad wznio- 
słych i humanitarnych, które. są podstawą 
naszej sprawy a które nakazują szerzyć po- 


między ludami miłość braterską, sprawie-. 


dliwość, wolność, poszanowanie ich praw 
i szczęście. Polak wszędzie powinien być 
apostołem, wielkich zasad, i 

* 

** 

Od pewnego czasu wielu żydów z Kró- 
lestwa Polskiego, z Litwy, z Wołynia, Po- 
dola i Ukrainy poczęło emigrować do Sta- 
nów Zjednóczonych Ameryki. Emigracja ta 
nie tylko nieustaje, lecz ciągle się zwiększa, 
Najwięcej wychodzi młodych ludzi, którzy 
uciekają przed nędzą a więcej jeszcze pobo- 
rem wojskowym, wzbudzającym dotąd 


strach paniczny pomiędzy ludnością żydow- . 
owego- Yorku ży-- 


ską. Przybywającym do 
dom udziela pomoc Komitet żydowski i róż- 
mieszcza ich po kołeniach i miastach, w któ- 
rych mają łatwy zarobek. W Stanach Zje- 
dnoczonych jest żydów stosunkowo nie 
wiele, w Polsce zaś i w ziemiach do Polski 
należących liczba ich jest bardzo wielka, 
tak że utrzymanie stało się dla nich trudnem 
i wielu popadło w nędzę nieopisaną. Dla 


-własnego ich więc dobra, życzyć należy, 
ażeby ci wszyscy, co nie mogą znaleźć: 
„w uczciwej pracy kawałka chleba' na ro- 


dzinnej ziemi, poszukali takowego na wol- 
nej i bogatej ziemi północnej Ameryki. 
$ ; 


; ** 
Dr. Rafał Łówenfeld, autor żę ses 
monografii o Janie Kochanowskim i kuka- 
szu Górnickim, napisanych w języku nie- 
mieckim, mianowany został lektorem języ- 
ków słowiańskich na Uniwersytecie wro- 
cławskim. Lewenfeld jest żydem'polskim. 
Pisarz to wielkiego talentu 1 gruntowny 
znawca literatury polskiej. l 
rc EO 


NEKROLOGJA 


W Nancy, stolicy Lotaryngii, umarł 
44 Kwietnia 1884 r. rodak nasz i tułacz Sta- 
nisław Jagtelski, Urodził się w ziemi Sano- 
ckiej. Po ukończeniu szkół, zmuszony do 
odbycia służby w wojsku austejackiem, do- 
służył się w niej stopnia oficera. Następnie 
był we Włoszech w Legii Węgierskiej. 
W roku 4863 powołała go własna Ojczyzna 
do broni! Szczęśliwy że mógł walczyć za 
wolność i niepodległość Polski, odznaczył 
się męztwem w naszem powstaniu. Służył 
pod jenerałem Hauke Bosakiem, który mu 
poruczył dowództwo batalionu. 

Po upadku powstania, ujęty przez Austrja- 
ków, przesiedział czas jakis w więzieniu 


w Krakowie. Wypuszczony wreszcie na 
wolność i wydalony za granicę przybył do 
Metzu na emigracją. Tu gościnnie przyjęty 
przez rodaka naszego pana Słodkiego, pra- 
cówał czas jakiś w minach rudy żelaznej 
w Ars-sur- Moselle. Poznał tam pana Mac- 
kiewicza właściciela apteki, i przez niego 
zachęcony, pomimo już średniego wieku 
wstąpił jako uczeń do jego, apteki. Praco- 
wity i pilny, wkrótce zrobił znaczne postępy 
i po dwóch latach wstąpił do Szkoły Farma- 
cjisw Nancy, ; którą ukończył .z wielką dla 
siebie chlubą. W: czasie uczęszczania. do 
szkoły dawał kollegom francuzkim korepe- 
tycje, co dowodzi że wszystkich prześcignął 
w pilności i w nauce. Za poręką kilku roda- 


'ków'a zwłaszcza też. p. Mackiewicza nabył 


S. Jagielski aptekę: w Delme. (Lotaryngii). 
Podniósł ją, udoskanalił i wsławił: na całą 
okolicę, Po wojnie francuzko-niemieckiej i.. 
oderwaniu części Lotaryngii do Niemiec, 
sprzedał swą aptekę pewnemu Niemcowi za 
45,000 franków, sam zaś nabył nową apiekę 
w Nancy. Dobrze mu i tutaj szło. Apteka 
świetnie rozwinęła się i po śmierci Jagiel- 
skiego, zabezpiecza pozostałej po nim ro- 
dzinie dostateczne i.przyzwoite utrzymanie. 
Był to człowiek zaeny, dobry Polak i wielce 
miłościwy. Wszystkim biednym co się do 
niego zgłaszali dawał lekarstwa bezpłatnie 
tak Polakom jak Francuzom. Qześć pamięci 
uczciwego Polaka ! 


T 

Helena ż Góreckich Modlińska, której ślub 
niedawno się odbył w Paryżu, zmarła dnia 
5 Lipca 1884 r. w dobrac swojego męża 
w Krzywosądzy na Kujawach, w Królestwie 
Polskiem. Zmarła w młodym wieku, zale- 
cała się pięknemi uczuciami i myślą polską, 
zgasła przedwcześnie, zanim zdołała zreali- 
zować wzniosłe pojęcia o obowiązkach 
Polki-obywatelki, Zmarła Helena Modlińska 
była córką Marji Góreckiej, autorki dziełka 
`, t. Wspomnień o Adamie Mickiewiczu 
(Warszawa, 1875 r.), a wnuczką dwóch 
poetów Adama Mickiewicza i Antoniego 
Góreckiego. — Niech jej będzie lekką zig 
mia polska! SZ 


rk EA 
Dziennik. polsko-amerykański Zgoda, wy- 
chodzący w „Milwauke, w Nree 18 z dnia 
4 Czerwca r. b. przyniósł nam smutną wia- 


„domość o zgonie jędnego z tych nielicznych 


Polaków, którzy się poświęcili zaznajamia- 
niu Amerykanów i Anglików z literaturą i 
z historją polską. M 

Paweł Sobolewski umarł 80 Maja 1884 r. 
w szpitalu, Braci Alexjanów w Uhicago, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki. © "| 

Strata to wielka, Sobolewski należał bo- 
wiem do. najznakomitszych Polaków za 
Atlantykiem. «Urodził się w. 1816 rvw Tul- 
czynie na Podolu, gdzie. też początkowe 
wykształcenie otrzymał. 

Ożywiony miłością Ojczyzny, bez której 
nikt aea e i szlachetnym być nie móże, 
Paweł Sobolewski mając lat 16 w roku 1881, 
wszedł do powstania narodowego. Walczył 
dzielnie jako żołnierz najsłuszniejszej i za- 
razem najsprawiedliwszej sprawy wolności 
i niepodległości narodu polskiego. Sławą 
tej walki zaszczycony, gdy przemoc złamała 
usiłowania bohaterskie Polaków, poszedł na 
tułactiwo do obcych krajów, w nadziei, że 
wróci wkrótce do Ojczyzny z orężem w.rę= 
ku. Inaczej losy zrządziły! > 

Po uzupełnieniu naukowego wykształce- 
nia szukał odpowiedniego swoim zdolno- 
ściom zajęcia, a nieznalazłszy go w Euro- 
pie, popłynął do Stanów Zjednoczonych. Tu 
przechodził rozmaite koleje życia, nigdy 


=- przebywa. l 
_ dzielnego i niestrudzonego pracownika na 


- pism: 


_ Bażyńskiego, pod jego żostaje kierowni- 
= Ctwem a jest ono najwięcej rozszerzonem i 
: dbenejsza od Macierzy polskiej. Rząd 
prus wzucić żad 
nielegalnej czypności pozbawił go miejsca 


W Poznaniu, karząc go w ten sposób za zaj- 


niezapominając, że jako, Polak winien jest 
pracować ciągle dla dobra i sławy Polski. 
Przyswoiwszy sóbie wybornie język an- 
gjelski, był przez jakiś czas w Nowym 
orku redaktorem czasopism. W roku 1841 
w .temże mieście wydawał wspólnie z Wy- 
szyńskim wielkie: in-4* dzieło w języku 
angielskim p. t. Poland Historical, Literary, 
Monumental and Picturesque i dedykował je 
ludowi Stanów Zjednoczonych. Dzieło to 
ozdobione -portretami znakomitych Pólaków 
i widokami miast, zamków i.okolic polskich: 


= podawało życiorysy królów, „hetmanów; 


poetów, ustępy z historji polskiej, ; opisy. 
miasti zamków, nuty patrjotyćżnych pie- 
śni í t. p., albo tłumaczone z polskiego albo 


orygińalnie.przez. Sobolewskiego. po angiel- 


sku. napisane. «6,101 s DAWIS ; 
Z Nowego- Yorku, przeniósł się:do Chica- 
go, gdzie był notarjuszem publicznym ,i 


w ostatnich' latach życia mieszkał przy ulicy 


W ..Raudolph Street, Nr. 66. Tu wydał wiel- 
kie działo p, .t, Poets and Poetry of Poland. 
Jest to historja poezji polskiej i przekłady 
z npięgłniejszych poetów „polskich wraz 
z ich życiorysami i portretami. Paweł So- 
bolewski sam był zdolnym poetą, więc też 
przekład jego . angielski „najpiękniejszych 
wyjątków z poematów polskich, ma niepo-, 
spolitą wartość i daje możność, Ameryka- 
nom i Anglikom zaznajomienia się z bogac- 
twem poezji polskiej. Kilkudziesięciu poe- 
tów w wyjątkach przetłumaczył Sobolewski. 
Dzieło*to'wyszło w dwóch'edycjach i zape- 
wnerbędzie ich miało więcej. | | 


J IA 
prócz wymienionych napisati wydał 80- 


- bolewski kilka innych pism angielskich i 


polskich. Tytuły tych pism nie są ham 
ZDE VEE ASIDA, V a 
Zasłużony ten mąż szanowany przez Po- 


- laków i Amerykanów umarł w ubóstwie. 


, Rodacy w Chicago powinniby mu wznieść 


; pomnik w: kogeiele: lub na ćmentarzu, nie 
- zwątpił bowiem w.Polskę i w'przyszłe jej 


zwycięztwo i chociaż na tułactwie do osta- 


_ tniego tchu pracował dla narodu polskiego 


i amerykańskiego. : 


w Saint-Reverien we Francji „umarł 
w Czerwcu 188% r. Dr. ajpenykrie Dnia 
w kt jgu ducha o ani. też.szcze- 
Kalow jego ya nieudzielono nam. Wie- 
my tylko że był obrońcą prawa narodu pol- 


_ skiego do wolności i niepodległości, że za 


w powstaniu Listopadowem i od 


nie get m i od 
będąc emigrantem, uczciwie i 


roku 188 


- chłubnie dla imienia polskiego jako lekarz 
aje dla = WTB TETTIA 


niósł cierpiącej pomo i 
czy dawniej zmarły. Dominik Rzepecki był 
jego krewnym, Dominik był także emigran- 
tem z 831 r. i jakiś czas mieszkał w de- 
partamencie Yonne w Chatel-Censoir. n. 
dzina Rzepeckich pochodzi z. Wielkopolski 
a przynajmniej jedna jej linia tam oddawna 
naszych czasach wydała ora 


polu narodowej oświaty i narodowej poli- 


tyki. Mówimy tu o doktorze filozofii Ludwi- . 


ku; Rzepeckim, autorze dzieł i redaktorze- 
arta, Goniec Wielkopolski, Oświata 
1 Niedziela, wychodzących w Poznaniu. Jako 
wydawca dzieł ma też niepospolitą zasługę. ; 

ydawnictwo dzieł ludowych.ś. p. księdza 


"chociaż'nie mógł mu zarzucić żadnej 


profesora wyższych zakładów naukowych 


nicszkających upraszamy. - 


į łego, ipo odprawionem żałobnem nabożeń- 


| w armii włoskiej, 0% kr. Mieczysławie Po- 
a 
p 
| nóes). 
M 


| na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, Białorusi, 


KURJER POLSKI (Ww PARYŻU 


mowanie się literaturą polską i za pracę nad 
oświatą ludu. 
f ; y 
Dowiadujemy się o śmierci rodaka na- 
szego . Aleksandra Orzelskiego, który, umarł 
w Agen (Lot et Garonne) w ostatnich dniach 
Czerwca 1884 r.- Szezegółów z jego życia, 
któreby nam: pozwoliły skreślić: wspomnie- 
nie jego zasług dla Ojczyzny, nieposiadamy 
i o takowe szanownych: rodaków -w Agen 


| 
t 


Dnia 23 Czerwca 1884 r. w mieszkaniu, 
przy ulicy Avenue d'Antin: Nr. 25.w Paryżu 
umarł książe Kustachy Swiatopołk Czetwer - 
tyński, w 8i-ymp roku życia.. Zwłoki zmar- 


twie, złożone zostały tymczasowo w.pod- 
żiemiach kościoła St-Pierre de Chaillot: 
| Biografii zmarłego skreślić nie możemy, 
bo nieznamy faktów z jego życia. Ż karty 
żaś. pogrzebowej dowiedzieliśmy się, że 
książe. Eustachy pozostawił dwóch synów 
Janusża i Augusta ksiażat Czetwertyńskich i 
trzy córki. Jedna z córek jest żoną hrabiego 
Ponińskiego, obecnie emerytowanego gene- 
rała' porucznika armii włoskiej, który, wal- 
dzył i w naszem powstaniu; druga wyszła 
ża pańa Ludwika Roy de Loulay, deputowa- 
nego francuzkiego ; trzecia jest żoną barona 

qulier, Z tejże karty dowiedzieliśmy się 
© wnukach księcia Eustachego : o kr. Stefa- 
hie’ Pondńskim,  podporuczniku' Kawalerji 


nińskim, o baronie Edwardzie Gautier i baro- 
nie Karolu Gautier. 
| Rodzina książąt Czetwertyńskich pochodzi 
ż udzielnych książąt ruskich Rurykowiczów. 
W.naszym wieku wsławioną została przez 
księcia Janusza Świętopełka Czetwertyńskiego 
i księżniczkę Janinę Czetwertyńska. 
, Pierwszy, książe Janńśz zapisał się chlu- 
bnie na karcie historji polskiej jako jeden 
z bohaterów powstanią Listopadowego. Był 
kapitanem konnej attylerji w wojsku pol- 
skiem i w wielu bitwach z Sloskajami 
w 1834 r. gozoso się dzielnością, za co 
ozdobiony został złotym krzyżem: virtati mi- 
litart. /Na emigracji. bezustannie pracow 
ti wólności, i niepodległości Polski-; Umarł 
9 Paźd. 1837 r. w Tarbes (Hautes Pyré- 
Księżniczka Janina Czetwertyńska, zasły- 
nęła jako patrjotka i opiekunka biednych, 
i jako wielkiego talentu artystką muzyczna. 
Śmierć jej była traiczną, stała się bowiem 
ofiarą barbarzyńskiego systemu przymuso- 
wego wynaradawiania. Ma a a? mąż 
za Jełowickiego, mieszkała. -_na- Wołyniu. 
Tam zachorowało jej_dziecko ukochane. Le- 
karz przepisał dwa lekarstwa, do różnego 
"użycia. Flaszeczki z apteki przynieśli z ña- 
„pisami w języku moskiewskim, — sząd bo- 
wiem carski. surowo zabronił aptekarzom 


Litwie i Żmudzi, używać polskich napisów, 

Księżna Janina nierozumiała języka mo- 
| skiewskiego, pórnyliła się więc w użyciu 
lekarstw i dała to do zażycia wewnątrz, któ- 
re było przepisane do zewnętrznego użytku. 
Dziecko umarło. Księżna rozpaczając wpa- 
‘Ała w” chorobę 'z której już nie wyszła i 
oddała Bogu szlachetną duszę! `.. 
Nad wszelki wyraz . okrutnym: jest ten 


| rząd; który tam nawet gdzie idzie o życie, 


o ratunek chorych Poleków. eksperymen- 

tuje politykę wynaradawiania! Ileż to ofiar 

pochłonęła ta polityka, ile „boleści, ile cier- 

pień wywołała i jakąż to nieopisaną i stra- 

zna nei spowodowała i wciąż powo- 
uje: i 


4 


"Łał 


Pamiętajmy o tych wszystkich bołeściach, 
cierpieniach, mędzach i ofiarach, — bo one 
wzmacniają nasze. prawo. do samoistnego, 
wolnego i niepodległego bytu, 0. które roz-.: 
prawić się zwycięzko musimy, chociażby - 
cały świat był przeciwko nam i. trzymał 
stronę despotów i tyranów, :co nam Pola- 
kom wszystko co jest dobre wydarli i wciąż 
wydzierają ! Sprawiedliwość zwyciężyć mu- 


si, a ta jest z Polską! 

Odebraliśmy życiorys Adolfa Zgórskiego, 
napisany. po francuzku przez pana Pierre; 
profesora liceum w Besancon. Zamieszcza 
my:go w'przekładzie polskim <- Sa pb 
«'Adolf Zgórski,' potomek starej polskiej 
rodzinyy urodził się'w 1808 roku w'woje- 
wództwie Lubelskiem: Ukończywszy szkóły 
w Lublinie, zapisał się w'r. 4828 jako uczeń ' 
Wydziału medycznego w "Uniwersytecie 
Warszawskim. ć 
«Po wybichu: rewółucji listopadowej, 
Zgórski wstąpił do gwardji hónórowej, złoż 
żonej z młodzieży uniwersyteckiej , po kiłky 
jednak tygódniąch przeszedł w stopień pod- 
porucznika do pułku jażdy' Podlaskiej (pod” 
pułkownikiem Kuszłerń). W nin pułku stu- ~ 
żąc ścierał się w wielu potyczkach i w więk- 
szych bitwach z Moskalami 1 odznaczył się 
w boju odwagą i męztwem. W Qzerwcu* 
1831 r. przetranslokowany 'w*stopniu poru- 
cznika:do konnej lezji litewskiej, w korpu= i 
sie jenerała Samuela wę te pk i 
później w szwajcarskim Bernie) walczył aż 
do końca wojny. 9 IRRE A3 
« Za.odznaczenie się: w bitwie: 
krzyż Zasługi Wojskowej. «000 i 
« Po upadku powstania, udał się jak tylu ' 
innych jego rodaków na tułactwo i prze-'' 
szedłszy Niemcy, przybył do miasta Besan- 
con we.Francji, gdzie był przyjęty z otwar=:: 
temi rękami. YJ SET 

« Pod koniec dni swoich lubił wspominać 
tę odległą epokę swojego życia i opowiadał 
nam z jakim zapałem: przyjmowano wów- 
czas polskich wychodźców, jakiem ich 
współczuciem otaczano, budząc nadzieję, . 
w sercach nieszczęśliwych że nadejdzie dla 
nich dzień powrotu do oswobodzonej przy 


otrzymał 


omocy, Francji z obcego jarzma R 34 
«W r. 1838, wziął udział w wyprawie. 
Polaków z Besańgon, Salins 1 Dijon do gra- - 
nicy niemieckiej w celu podtrzymania rewo-. 
lucyjnego ruchu w Niemczech, który od 
kilku miesięcy przygotowywany przez pa* 
trjotów nięmieckich, 'skończył się na mało * 
znaczącyja wybuchu `w Frankfurcie nad 
enem. ' p j 
«W początkach 1834 r. wrócił Zgórski do 
naszego miasta. Przekonawszy się że droga 
do Polski jest dla niego zamkniętą, postano- 
wił osiedlić się nà stałe we Francji i udał 
się do Montpellier, ażeby tam ukończyć stu- 
dja medyczne. PRZ 
« Zaledwo przybył do. Montpellier gdy 
w Marsylji wybuchła cholera. Był to nie- 
rzyjaciel jeszcze okrutniejszy niż Moskale: | 
górski bez wahania się pośpieszył do Mar- 
sylji i ratował tam z wielką troskliwością i 
odwagą choleryeżńych, odpłacając się w ten - 
sposób: Francji: za gościnne przytulenie. 
arsylią opuścił dopiero wtedy gdy już za-* 
raza ustała. ~; È i 
« Wkrótce po powrocie. do Montpellier. 
otrzymał stopień doktora medycyny. « 
«Do roku 1842 praktykował w Annonay 
i byłby tam pozostał na zawsze, gdyhy go 
nie był wezwał do Besançon chory towa- 
rzysz wygnania i jak on lekarz. Gdy Zgór- 
ski przybył do Besançon, ażeby ratować 
chorego przyjaciela, on tymczasem Bogu 
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SKŁADKA ` 


DLA POLSKIEJ RODZINY. 


ducha oddał. Wtedy to ulegając namowom 
rodaków i przypomniawszy sobie, jak ser- 
decznie był w początkach emigracji przyję* 
tym w Besançon zamieszkał w naszein mie- 
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